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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Wilno dnin 28go Pazdziernika v. s. 

W przeszły czwartek, to iest: dnia 25go b. m. 
z powodu. wiadomo:ci o wielkich zwycięstwach „przez 
woyska JEGO IMPERATORSKIEY MOSCI, i Sprzy- 
mierzeńców nad powszechnym nieprzyiacielen. odnie- 
sionych , śpiewano naprzód było we wszystkich Ko- 
ściołach uroczyste Te Deum, na podziękowanie Panu 
Zastępów za znamienitą pomyślność Rossyyskiego o+ 
ręża. Grom dział i odgłos dzwonów nadawał tey u- 
roczystości 'przyzwoitą okazałość — Na.wielkim Placu 
miasta była parada woyskowa, a Magistrat, i wszyst= 
kie cechy ze swoiemi znakami i muzyką, witały JW. 
Jenerała Gubernatora Woiennego powracającego z K.o- 
ściołaa Wszystkie potóm władze tak Woyskowe ia- 
ko i Cywilne, Szłachta i Duchowieństwo złożyły po- 
winszowania swoie JW. Jenerał Gubernatorowi Wo- 
ieppemu , który tegoż dnia dawał wielki obiad, na 
którym zdrowie Nayiaśnie yszego PANA, ica- 
ley Jego Nayiaśnieyszey Familii, tudzież 
Woysk zwycięskich. przy stokrotnym gromie dział 


spełniane było. Wieczorem na illuminowanym aiydej 


gana była Sztuka z kantatańni i pieśniami stosownemi 
dot oliczńości — Nazajutrz, to iest: dnia. 24go, JW. 
Gubernator Cywilny i Kawaler Ławiński, : dawał zno- 
wu wielki obiad , na którym przytomny JW. Guber- 
nator Woienny „ Urzędnicy Woyskowi i Cywilni i 
liczne bardzo zgromadzenie, przy odgłosie stosowney 
muzyki, i kantaty, spełniali zdrowie, Naąyiaśnie y- 
szego PANA, Jego Nayiaśnięyszey Fa- 
m Mii i Woysk Zwycięskich — Wieczorem Szlachta 
Gubernii Litewsko- Wilenskiey dawałe, Bał w Domu 
Paca — Dnia 25g0 z tegoż powodu j z podobną uro- 
czystością JW. Biskup Wileński i Kawaler Hrabia 
Stroynowski dawał obiad, wieczorem zaś Obywatele 
i Negocyanci miasta Wilna bal w domu  Millerów. 
W nastepny piątek, to iest: dnia 31go Pazdziernika 
Członki IMPERATORSKIEGO Uniwersytetu Wileń- 
skiego obchodzić będą tę Epokę Chwały i pomyślne- 
GI EYE 3 > d . D . ; 
89 powodzenia Oręża Nayiaśnieyszego PANA, 
w złożeniu Akadetnii Muzyczney ze stosownemi do 
ośoliczności kantątami — Przez całe dni trzy, to iest 
23g0, 24g0 i 25go. wieczorami miasto dobrowol- 
nie oświecone były, Dom Uniwersytetu, Ratusz, Dom 
głównego Pocztąmtu, mieszkanie Obywatela Gubernii 
Mohylowskiey Antoniego Jewniewicza, Synagoga, i inne 
Gmachy rzęsistym i gastownym jaśniały ogniem. Radość 
Powszechna tłumaczyłą się przez okrzyki i błogosła- 
wielstwa Ludu Naylępszemu z Monarchow. 
WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
ARE Berlin 23go Pazdziernika, n. s. : 
„ Z główney kwatery Sprzymierzonych odbieraniy 
dostępne urzędowe: | 
„asewsąte doniesienie od Woyskąa. 
Lipsk dnia 1g9go Pazdziernika 
_ Armia Szląska, uskuteczniwszy śwoie połączenie 
z wielką armią Czeską izarmią Niemiec północnych 
i postawiwszy potrzebne mosty pod Hallą, dnia 15g0 
b. m. wyruszyła do Skeyditz. Nieprzyiaciel w nie-. 
znaiomćy Sile stał pod Radefeld i Lindenthal, — W dniu 
 A6tym Pazdziernika uczyniono roz 
Wszechuego attaku na stauowiską mieprzyiacielskie. 
Vielka armia Czeska drogą z Borra postępowała ku 
ipskowi , Jeńerał Hrabia Giulay szedł od Lüzen przez 
arkrantstidt. O godzinie pierwszey uderzyła armia 
żiaska. Hrabia Langeron wyparował bieprzyiaciela 
Ą Badefejq > A ciągnał przeciwko Breitenfeld. i Groswete 
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EX EO 


porządzenia do po- - 


teritz, Jenerał Jork zdobył wieś Lindenthal , i odpę> 

dził nieprzyjaciela ku Lipskowi. Tu ukazały się zna- 

czne massy Francuzkiego Woyska, które między Cu- 

tritsch i Móckern zaięły stanowisko, To ostatnie miey- 

sce osadziła infinterya nieprzyiacielska. Było oną 

wzięte, i znowiu stracone. Nieprzyjaciel sprowadził ` 
dział 40 na ieden punkt, i niemi wspierał walczącą 

swoią piechotę. Cała iwfanterya korpusu Yorka wcho- 

dziła następnie do bitwy, kiedy korpus Hrabiego Zan- 
gerona wsie Gross i Klein-Wetteritz, na lewym skrzy- 

dle leżące zdobył, utracił, i znówu zdobył. Korpus 
Sakena składał rezerwę. Jenerał naczelny dał mu roz- 

kaz weyść do bitwy, lecz nim on przyszedł, iuż ią 

decydowała waleczność woysk naszych. Nieprzyiaciel 

pod Móckern został przełamany. i na kupy rzucony ; 

kawalerya nasza ścigała uciekaiącą jego piechotę, a 

z nadeyściem nocy skonczyła się Litwa pod Cutriisch 

i Gohlis przed Lipskiem. 

Jeden orzeł, dwie chorągwie , 43 działa i wię- 
cey 2,000 jeńców, są skutkami zwycięztwa pod /Móc- 
kern.-— Marszałek Marmont dowodził woyskiem nie- 
przyiaciełskićm, które się z 4go, bgo i 7go korpusu 
składało. Strata z naszey strony iest znaczna. VV kor- 
pusie Yorka wielu oficerów rany odniosło, 

Dnia 17go Pazdziernika , korpus Hrabiego Lan- 
grona zrobił porńszenie ku prawemu nieprzyjaciel- 
skiemu skrzydłu, które po za Cutrjtsch stanęło. — Je- 
nerał IVasilczykow z kozakami i śma półkami kawa- 
ltryi między Cutritsch i Schönfeld , postąpił przeciwko 
linii ieprżyiacielskiey, która go żywym ogniem z dział 
przyięła. Nieprzyiaciel kawaleryą na prawym skrzy- 
dle postawił, — Na tę kawaleryą uderzyły dwa regi- 
menta jazdy Jenerała Wasilczykowa, i przełamawszy 
ią w momencie, pędziły w naywiększym biegu, aż na 
przedmieście Lipskie, dwa tysiące kroków ża linią in- 
fanteryi Prancuzkiey leżące. "Tu była ona doścignio- 
na, mnóstwo piechoty i kawaleryi nieprzyiacielskiey 
zrąbane , wielka liczba jeńców i 5 dział zdobyte. — 
Tym czasem infanterya niepzyijacielska, za którey fron- 
tem odbył się ten cały attak, stojąc w massach , sfrze- 
lała z dział na wszystkie strony. Huzarowie iednak 
nasi, wziąwszy w pośrodek jeńców i zdobyte działa, 
w śróc ognia infanteryi nieprzyiacielskiey , złączyli 
się z giównym swoim woyskieia. 'Fen attak kawa- 
leryi należy do nayśmielszych i naypięknieyszych tey 
woyny. — Nieprzyiaciel cofnął się przez rzeczkę Par- 
the do miasta Lipska. — Ku wieczorowi armia Vje- 
miec północnych przybyła na lewe skrzydło armii Szlą- 
skiey, a od wiełkiey armii przyszła wiadomość , że 
woysko Jenerała Berigsena tak nadciągnie, iż dnia 
18go b. m. nieprzyiaciel razem ze wszystkich stron 
attakowanym będzie. , ` 

Dnia I8go Pazdziernika wraz z dnia oświatą, 
grom dział w około armii Francuzkiey 
zapowiedział początek bitwy. ET P 
(Podług uczynionych rozrządzeń , korpus Hrabie- 
go Langerona, miał się przyłączyć !e armii /Viemiec 
północnych, w okolicy Taucha przeyść Parthę , i strą+ 
cić prawe nieprzyiącielskie skrzydło. Jenerał naczel-- 
ny, rozważając pozycyą nieprzyiacielską, wniósł, że. 
mocnego oporu czynić nie będzie , a zatym przeyście 
Parthy pod Móckau ułatwi armii północney iey po- 
stęp przez Taucha. Dał zatym rozkazy do attaku. — 
Nieprzysaciel czynił mało oporu, i.korpus Hrabiego 
Langerona , przeszedłszy Parthę, zbliżył się ku Lipsko- ' 
wi. Niektóre regimenta kawaleryi nieprzyiacielskiey 
miały bydź attakowane, kiedy w teyże chwili przeszły 


na naszą stronę. Byli to Sasi. Infanterya i artyleryą 
Saska przeszła do armii /Viemiec północnych, —. Ta ar- 


mia posunęła się wkrótce na lewe skrzydła nieprzy=- 


iaciela: z nią miała związek armia Zęnigsena, a ta 
znowu łączyła się z główną armią Czeską, która swoie 
lewe skrzydło pod Connewitz nad rzeką Elster opierała. 

Około południa kłęby dymow iryk 
dział były znakięm posuwąnią się na 
przód wszystkich połączonych armii. 
Pół miliona ludzi walczyło na prze- 
strzeni kwadratowey mili. ; 

Korpus Hrabiego Łangerona , znalazł nieprzyia- 
ciela w pozycyi pod Shónfeld; gdzie się Żywa bar- 
dzo rozpoczęłą kanonada, Hrabia Langeron, rozka- 
zawszy swoiey infanteryi uderzyć na Schönfeld , zdo- 
był to mieysce; nieprzyiaciel obrócił ie w popiół, 
znowu zdobył, i dopićro pod wieczor opanował ie 
Hrabia Zangeron, kiedy Jenerał Saken dla wsparcia 
tego attaku, infanteryą swoią na Lipsk i Rosenthal 
uderzył, a przez to rozdzielił siły nieprzyiacielskie. 
Korpus Yorka dnia tego zostawał w rezerwie. 

Z, nadeyściem nocy nieprzyjaciel; ze wszystkich 
stron był przyparty aż pod mury Lipska; na drodze 
tylko do Łiizen i Weisenfelsu „ korpus obserwacyyny 
Hrabiego Giulay, ustępańąc przewyższaiącey sile, za- 
iął pozycyą nad Elster, i droga do Liizen została nie- 
przyiacielowi otwarta. Odebrawszy tę wiadomość Je- 
nerał naczelny , dał rozkaz korpusowi Yorka, aby te- 
goż wieczora pociągnął do Halli, a ztamtąd na lewym 
brzegu Sali, zaszedł nieprzyiacielowi drogę pod Mer- 
seburgiem i W'eisenfclsem. 

Dnia 19go Pazdziernika ze świtem dnia, okazał 
się zupełny odwrót nieprzyiaciela do miasta Lipska. 
Mnóstwo wozów amunicyynych stoiących przed bra- 
mami miasta, wysadzał on na powietrze. O godzi= 
nie gtey iuż tylko murami miasta był ograniczony , 
i widać było, iż w nieładzie uchodził, 

,Uderzono ze wszystkich stron na miasto. Nie- 
przyiaciel bronił się uporczywie. Korpus Jenerała Sa- 
kena, wziął szturmem szańce przed Halską bramą, i 
przedarł się do samęy bramy, gdzie woyska iego z nay- 
tęższym ogniem nieprzyiaciela walczyły. — Jenerał 
naczelny rozkazał aby odwod korpusn Hrabiego Lan- 
gerona szturmowym krokiem pośpieszył w zdłuż. łąk 
mad Partha leżących. To poruszenie uczyniło nas pa- 
nami Halskiey bramy, a nieprzyiaciel w zupełnym 
popłochu, opuścił swoie stanowisko. Armia północną 
zdobyła bramę Grimską. Ze czterech stron 
Żołnierze czterech Wielkich Narodów 
zowie bac weszli do miasta ii po. 
bratersku podali sobie ręce. — W mieście: 
poddały się wszystkie Niemieckie woyska. Jenerało=, 
wie dowodzący korpusami Regnier i Lauriston, wraz 
z wielką liczbą innych Jeuerałów , i niezmierną licz- 
ba jeńców, których iuż 30,000 rachuią , w padli w na- 
sze ręce. Przy samym zdobyciu Lipska, zabraliśmy 
105 działa, i przeszło 200 amunicyyinych wozów. =i 
Ciało Xięcia Poniatowskiego miało bydź znałeżione 
w Pleisie, — Nieprzyiaciel ucieka przez Ziizcn* Jeszcze 
nie iest rzeczą pewną iakim sposobem qryśdź potrafi, 
Napoleon z 20 tysiącami gwardyi składa aryergardę.—— 

Tak się skonczyła owa czterodniowa 
bitwa Narodów pod Lipskiem, która 
o losie świata stanowi, ( zGaz. Berlin. ) 

'(Rellącya urzędowa Austryacka pod dniem 19 z główney kwa- 
tery Rot he, zawiera także opisanie tey bitwy, Z którey bierzemy 
to, co sję tycze poruszeń główney armii Częskiey ) 

„ Dnia'a$go z rana Jłówna nieprzyiacielska 
siła stanęła w porządku do boju od Connewitz przez 
Dósen na przedzie Wachdu ku Fuchshayn i Seifer- 
tshayn. ipsk był osadzony mocnym  garńizodem. 
O godzinie Smey z rana główna armia Czeska rozpo- 
ezeęłą attak we trzech kolumnach. Zamiarem iey było 
przyprzeć woysko Francuzkie pod same mury Lipska, 
i na ten koniec dowodzący Feldm. Xiąże Schwarzen- 
berg przeznaczył po prawey stronie idące woyska Je- 
nerała kawaleryi-Barona Benigsena i Hrabiego Klerau. 
Druga kolumna pod rozkazami Jenerała en Chef Bar- 
cłaya de Tolli składałasię z korpusów Jeverała Hrabie- 
go Wittgensteina i Jenerała Kleista. Rossyyskie i Prn- 
skie gwardye, były iey rezerwą. 'Irzecia kolumna 


pod Jenerałem Xięcicm dziedzicznym Hessen-Homburg; 


składała się z dywizyi Bianchi, Xcia Aloizego, Lichten- 
steina, Hrabiego Weissenwolf i Hrabiego Wostitz. Re- 
zerwą tey kolumny był oddział woyska pod rozkaza- 
mi Hrabiego Colloredo. | A 

Pierwsza kolimna z Seifertshayn postępowała 
w kierunku do Holzhausen , druga z Gossa. na wzgórki 
Wachau , kiedy trzecia osadzałą równinę między Dö- 
sen i Lośnig. 

Nieprzyiaciel natężał wszystkich usilowań, aby 
położyć granice posuwaniu się naszych kolumn. Lecz 
wszystko uległo waleczności i męstwa woysk Sprzy- 
mierzonych. Armia Francuzka z jednego do drugie- 
go stanowiska wypieraną była, tak, Że z nadchodzą= 
cą nocą, nieprzyiaciel był tylko ograniczony pozycyą 
od Connewitz przez Probsthayda do Zwei- Naundorf. 
Na prawym skrzydle był ćn party niezmierną siłą „ 
gdzie mu 7 dział zabrano. 

Już o gódzinie 10tey z rana bagaże armii Fran- 
euzkiey rozpoczęły odwrót drogą io W eiseffelsu i Mer- 
seburga: następney nocy woysko tymże traktem ustę- 
pować poczęło. Ponieważ nie podobna było na le= 
wą stronę rzeki Elster posłać tyle wóyska, aby nie< 
przyiaciela wychodzącego z Dindenau żpomyślnym skut 
kiem można było attakować, przeto F. Z. M. Hra= 
bia Giulay , otrzymał rozkaz ustąpić do Pegau że 
swoim oddziałem woyska, i tylko lekką swoią kawa- 
leryą napastować nieprzyjaciela w odwrócie. 

Dnia 19g0 ze świtem nieprzyjaciel iuż tylko trzy- 
mał się w Zwei- Vaundorf,'i około wietrzriego mły- 
na przed karczmami na przeciwko Connewitz. © go- 
dzinie 7mey był odnowiony powszechny attak, i nie= 
przyiaciel ze wszystkich stron wrzucony w mury Zip- 
ska. 'Tú starał się on czas pozyskać, aby mógł ura= 
tować swoje wóyska , artyleryą i bagaże: na teh ko- 
niec wysłał Parlamętarza z propozyą wydania reszty 
„woysk Saskich , które ieszcze rie były przeszły na ná- 
‘szą stronę, pod warunkiem, aby miastu klęsk sżtur= 

"ii oszczędzić, i załodze Francnżkiey z tym wszyst- 
kiém , c6 do woyska Francuzkiego należy, wólńegć 
odeyścia dozwolić. —— Propóżycya ta została odrzuca 
ną. Sprzymierzeńi opanowąli przedmieścia; nieprzy- 
iaciel jednak chciał się ieszcze Hróńić w mieście „sańćm, 
Woyska nasze pomimo iego ognia, zdobyły Szturmeft 
bramiy. Pożóstałe Saskie regimenta, stażęły wa-pla - 
ca miasta, i broń swoią przetiwko Francuzom żyró- 
ciły, Jedep regiment piechoty Badeńskiey, poszedł ża 
przykładem Sgsóó. Bitwa była powszechna — zgiełg 
i tamudt strasliwy — nieprzytaciel w padł w zamie- 
ssanie nie maiące przykładn — każdy nie myślał odtąd 
tylko o swoim własnym ocalenin —. Sprzymierzeni 
zostali panami miasta. i : 
s` "pak więc skutkiem tych ogromnych działań, rów- 
nie głęboko pomyślonych, iak wykońanych sżczęślie 
wie, które na połączeniu wszystkich Sprzymierzonych 
armii, wiednym punkcie i wiednym czasie zasadzo» 
ne i wyrachowatie były, iest, w tych trzech dniach 


 wiekopomnych, zdobycie więcey iak 250 dział, i 0- 


koło goo ammunicyynych wożów. Jeńców dołąd przy” 
prowadzono przeszło 8,000. Pomiędzy tómi znaydu- 
ją się trzeg Jenerałowie dowodzący osóbnemi korpu- 
sami Lauriston, Regnier i Bertrand, tudzież 10ciu ins 
nych dJenerałów. © A 

Połe bitwy trzy godziny drogi długości s i tyleż 
szerokości maiące, na którem za sprawę Wiemiec i spo- 
koyność Europy, przez całe trzy dni walczono , iest 
tak dalece trupami nieprzyjacielskiemi okryte, że 
stratę , którą woysko Francuzkie poniosło, naymniey 


na 40,006 ludzi rachować można. Strata woysk = 


Sprzymierzonych w rańnych i zabitych dochodzi w o- 
góle naywięcey do 10,000 ludzi. > 
- "Przey Menarchcwie Sprzymierzeni w dniu a8tym, 
iako wtc A stanowiącym , na wzgórkach mię- 
dzy Wachau i Probstikayda obecni, byli świadkami 
nadzwyczayney waleczności swoiego rycerstwa, j 
Jeszcze na placu boiu dowodzący naczelnie Feldm, 
Xże Schwarzenberg otrzymał od Nayiaśni A oz. 
go Cesarza Rossyyskiego order SEP, Jerze- 
go pierwszey klassy, od C. Austryackiego wielki Krzyż 
orderu Maryi Teressy, a od Króla Pruskiego order 
„orła czarnego. / i S7 
Wszystkie armie są w poruszeniu dla ściganie 
uchodzącego nieprzyiacieła:” ( zGaz. Berlin.) 


". 


Berlin dnia 26go Pazdziernika n. s. 

Wczoray otrzymaliśmy od J. K. Wysokości Xię- 
cia Szwedzkiego następuiący Biuletyn , o wielkićm i 
stańowińcóm zwycięztwie pod Lipskiem: 

© Główna kwatera Lipsk dnia żigo Pazdziernika 

O poruszeniach i marszach armii połączoney po- 
przedzaiących wielkie wypadki inż teraz otrzymane, 
nie można było wcześniey ndzielić wiadomości , albo- 
wiem należało zdawać sprawę 'z celu i środków do 
osiąghienia iego użytych. » 

'©. Napoleon opuścił Drezno dnia 5go Pazdzier- 
nika, i w dwóch kolumnach prawym i lewym brze- 
giem Elby, ciągnął drogą ku /Meissen. Pod Wurzen sta- 
ńął. — Pen środek, który on cztórma dniami poźniey, 
niż było trzeba , przedsiewziął , stał się niezmiernie 
szkodliwym dla armii Francuzkiey, a dwie wielkie 


bitwy przegrane, zniszczyły to omamienie „ iakoby ` 


Napoleon był niepokonany „ Armia Szląska i armia 
Niemiec północnych , znaydowały się na lewym brze- 
gu Elby. Nie miały one wprawdzie ani na tym, ani 
na przeciwnym brzegu tey rzeki Żadney twierdzy, 
ani Żadnego obronnego mieysca w swoim posiadaniu, 
lecz zaufane w iedności i męztwie woysk swoich, po- 
stanowiły nie pićrwiey udadź się na brzeg prawy, aż 
póki się z nieprzyjacielem nie zmićrzą, ` | 
("Aby dłnżey w tym niepewnym niezostawać po- 
łożeriin , z'iechali się z sobą dnia ggo b. m. w Mihlbek, 
J.K: Wysokość Xże Szwedzki, Jenerał Blücher i Xże 
Wilhelm Pruski. Że w spólney rady wypadło, postą- 
pić naprzód i ciągnąć ku ZLipskowi. | 
Dla uprzedzenia tego wypadku , C. Napoleon po- 
stańowił uderzyć ha armią Ózlłąską. Jakoż poszedł na 
vig, i starałsię ią odciąć od mostu zbudowanego pod 
Wartemburgiem. Ten jego obrót był od nas przewi- 
dziany, i dla tego armija Szląska z prawego przeszła 
na lewy brzeg Muldy. W nocy z 10go na i1sty, wy- 
ruszyły obiedwie armiie że swoich stanowisk pod 
Zórbię „ Jeśnitz i Radegast, i żaięły pozycyą nad Sa- 
lą; avmia Sziąska pod Halla , armia ZViemiec północ 
mych pod Rolienburgiem P Bernburgiem. ©. Napoleon 
zdumiał się nad tym obrótem, i zdawał się wahać, czyli 
daley' ma poruszenia: swoje kierować ku Elbie; uczy- 
nit tońakoniec, osadził Dessau, zdobył szaniec przed- 
mostowy pod Rasau, Wysłał dwa korpusy armii do 
Wittenberga Pi przytusił Jenerala” Thiimen , bloknią- 
cego tę twierdzę, iż po wałecznym odporze cofnął się 
ku Jenevałówi Thauenzien, który w tymże czasie prze- 
szedł ha prawy brzeg Elby, 0 0 o> ża 
Nieprzyjaciel postąpił zaraz do Roślau, nalega- 
iąc na Jenerala Thauenzien , który stosownie do swó- 
ich instrukcyi* dla 'óbrony Berlina uskuteczniał swóy 
odwrót: Na tenczas nieprzyiaeiel obrócił się ku ken, 
dla zniszczenia postawionego tam mostu. Woyska po- 
stawiońe na prawym btzegu, broniły się mężnie, chó- 
ciażow niezupełnie ieszcze ukoficzónych okopach, lecz 
yi koniec musialy się cofnąć pa brzeg lewy Elby. 
WY ykonały jednak ten odwrót w naywiększym porząd- 


kos bez straty, a nawet ostatnie łodzie temteyszego 
U z sobą uprowadziły. W poprzedniczych bi- 
twach , które P AST pop y 


s óre pod Dessau , Koświg i Wittenbergiêm 

A miały, ntraciliśmy około 400 ludzi. ` 

> RY rane zewsząd wiadomości stwierdzały , że 

Be Napoleon, ze znaczną bardzo siłą stoi między Di- 

ka klatce © że, aby wyiśsdź ze swoiego kry- 
iego położenia, zamyśla przez W'ittenber w 

drzeć się do Magdeburg. kd GT oka 


-- X 


ooo uAby przeszkodzić temu zamiarowi , armia Nie- 


miec: północnych, przeszła znown dhia 15g0 przez Sa- 
łe, zamierzając sobie stosować swóie *obróty: do o- 
brótow nieprzyiaciela, i uderzyć ua niego przy pierw- 
szey podaney sposobności. Dnia. 14go powzięliśmy 
wiadomość, że na prawym brzegu Elby, znaydował się 
Aty i 7my korpus , tudzież 2gi korpus kawaleryi 

w Wittenbergu visty, tw Dessau Bci. w Diiben saria 
młoda gwardya , a Xże Raguzy stał w Delitz. Tegoż 


_ wieczora nieprzyjaciel uderzył na Aken; dywizya Xcia 


Hessen-Homburg tam pośpieszyła, ale iuż w tenczas 
3 nerał Hirschjeld, odparł był attak przez Ści korpus 
mii na siebie nczyniony. 

Most pod Aken był na nowo odbudowańy, i by- 
kat gotowi przebydź mocą Elbę w tym mieyscu, 
PEdY A doniesienie, że Napoleon ściągnął na- 


liśm 


m s 


zad korpusy swoie, i koncentruie się między 7 iiben 
i Wutzen. Kiedy iednak dwa ieszcze korpusy mę- 
przyiacielskie między Dessau i W ittenbergiem staly, 
mieliśmy powód obawiać się , aby on nam swoich 
prawdziwych nie ukrywał zamiarów, i całey swoiey si- 
ły na punkt gdzie nieprzewidziany nie wywarł. Nay- 
większym przeto z naszey strony było usiłowaniem s 
aby żaden z jego marszów przed nami ukryć się nie 
mógł , a tym sposobem wszystkie nasze obróty by ły 
stosownie przedsiewzięte do jego pornszeń. Dnia 15g0 
udaliśmy się do Halli. Napoleon rozumiał, że przey- 
dziemy Sale, i dla tego całą swoią armią ściągnął 
w okolice Lipska.. W też stronę i w tymże czasie 
nadciągała wielka armia Czeska pod wodzą F'eldm. Xcia 
Schwarzenberga, atak położenie armii Francuzkiey co 
chwila stawało się trudnieyszćm. Dnia 16go Padzier- 
nika, armia Viemiec północnych zamiast przeyścia za 
Sale, udała się w lewo do Landsberga. Jenerał Blii- 
cher który iuż pićywey przybył do Skeuditz, a z tam- 
tąd postąpił do Freyrode i Radefcld, uderzył w tym 
ostatnim mieyscu na niepiczyiaciela, i pomimo zacię- 
"tego odporu, pobił go, przerzucił na rzekę Parikę, 
zabrawszy mu 2,000 jeńców, iednego orła i przeszła 
"Bo dział. 

W tymże czasie powzięliśmy wiadomość, że C. 
Napoleon miał zamiar uderzenią nazaijatz na armią 
Szląską większą częścią woysk swoich. Armia zatém 
IVicmiec północnych, wyruszyła z Landsberga dnia 
a7go o godzinie drugiey z rana, i przybyła w czas 
na wzgórki Breiienjeldu, gdzie stanęła obozem. Dzień 
ten przeszedł, a ze strony a.eprzyiaciela nic przed- 
siewziętćm nie było. Nazaiytrz z rana Xże Wilhelm 
i Jenerał Blücher ziechali się n, Xcia Szwedzkiego. ` 
Oznay mili oni J. K. Wysokości, iż, armia Czeska te- 
goż ieszcze dnia postanowiła attakować nieprzyiacie- 
la, a Xże natychmiast przedsiewziął nie zostać nie- 
czynnym świadkiem tey wielkiey rozprawy. W tym 
celu umówił się zJenerałem Bliicherem, Że armia Iie- 
‘miec północnych. pociągnie do Taucha, tam lewym 
swcim skrzydłem, połączy się z arinia Jen. Benigsena, 
i że na ten dzień korpus Jenerała Hrabiego Z angero- 
na, pod rozkazami Xcia Szwedzkiego działać będzię. 
W tymże czasie z tey strony, gdzie stała wielka ar- 
mia Czeska, zaczęła się już kanonąda, a armia Wie- 
miec półnonych, udała się niezwłócznie w marsz przez 

, Partha- Bach. Korpus Jenerała Biilowa i kawalerya Je- 
nerała W inzengerode , które składały ostateczny ko- 
niec lewego skrzydła, poszły na Taucha. Woysko 

Rossyyskie, którego przednią strażą dowodził Jene- 
rał Hrabia Worońcow., przebyło w bród rzekę Partkę 
pomiędzy Grausdorj i Plaufig. Jeszcze dnia wczoray- 
szego w wieczor len. Winzengerode osadził Taucha , 
zabrawszy w tym miasteczhu trzech oficerów i 4co 
ludzi w niewolą. Nieprzyjaciel jednak poznał wa- 
żność tego stanowiska, i nderzywszy. z przewyższaią- 
cą siłą, znown ie opanował; Jenerał Baron Pahlen , 
wsparty przez Półkownika „łrnoldi od konney artyle- 
ryi (który w tym attaku.utracił nogę ) z takim za- 
pędem na to mieysce uderzył, że nie tylko ie zdo- 
był, ale postawione tam dwa .bataliony Sasow zabrał 
w niewolą. Na ów czas kawalerya mogła tak daleko 
postąpić, iż się połączyła z awangardą Jenerała Hr. 
N:ipperg, który należał do dywizyi Jenerała Bubna 
składaljącey część armii Benigsena. W tymże czasie 
Hetman Płatow ze swoia lekką kawaleryą , i J. C. 
Wysokość Wielki Xiąże Konstanty na 
to mieysce przybyli. 4 | Rh 

Nieprzyiaciel, który się był cofnął z Pauzdorf, 
postępoweł znowu na przód, i tę wieś iufanteryą i 
znaczną liczbą dział osadził. Jenerał Bülow który tam- 
że przybył, otrzymał rozkaz uderzyć na tę wieś, a 
woyska jego ze zwyczayną i; nieustraszoną waleczno- 
ścią, natychmiast ia zdobyły. Nieprzyiaciel rozpo= 
czął na ów czas żywą kanonadę , na którą z kilku ba- 
'teryi Rossyyskich i Pruskich dzielnie i skutecznie od- 
powiadano. PSS 

Kawalerya Rossyyska pod wodzą Jenerała Orurka, 
Manteufla, Pahlena i Chastella, w pośród tego mor- 
Aderczego z dział ognia, stała kilka godzin z tak nie- 
ustraszoną i zimną odwagą, iż się mad nią sam nie- 
przyiaciel zdumiewał. Około godziny trzeciey, wy- 
ruszył on z Sollerskauzen i a Voelkniersdorf z wielkie- 


mi massami na przód ; Xże Szwedzki dał rozkaz ka- 
waleryi Rossyyskiey uderzyć na nieprzyiaciela, któ- 
ry w iedney chwili był odparty, i straciwszy 4ry 
działa, na powrót do tych wsi zapędzony. 
Uformowawszy się na ów czas w kolumny, po- 
stępowaliśmy ku Zipskowi, kiedy nieprzyiaciel pomię- 
dzy Molkau i Engelsdorf wystąpiwszy ze znaczną si- 
łą, zagrażał obeysciem naszego lewego skrzydła. Je- 
nerał Bubna który stał pod Steteritz, rozkazał woy- 
skom swoim uczynić obrót, przez który dywizya Hr. 
Neipperg , stanęła w prost przeciwko nieprzyjacielo- 
wi. Jeden Saski oficer od artyleryi przeszedł na na- 
szą stronę ze swoią bateryą z 10ciu dział złożoną. 
Gdy woyska nasze w tym punkcie postawione, nie 
były ieszcze dosyć liczne, przeto Xże Hessen- Homburg 
otrzymał rozkaz przybycia w tęż stronę, co z tak 
wielkim porządkiem i dokładnością wypełnił, iak gdy- 
by rzecz się odbywała na placu woyskowego ćwicze- 
pia. Jenerał Bülow zdobył szturmem wsie Stintz i 
Solershauzen, mocno osadzone infanteryą i działami. 
Woyska Pruskie waliły wszystko przed sobą na zie- 
mię, i pomimo powtórzonych attaków nieprzyiaciela, 
utrzymawszy przez całą noc te stanowiska, decy- 
dowały w tym punkcie bitwy zwycięztwo na naszą 
stronę. ; z 
Jednakże nieprzyiaciel nalegał natarczywie na 
nasze lewe skrzydło, aby go w naywiększey iie mo- 
Żna, utrzymywał odległości od Łipska. Brakowało 
nam w tym mieyscu na dość liczney artyleryi. Xże 
Szwedzki wezwał ossyyskiego Jenerała Barona Will, 
aby w iego imieniu żądał od Saskiego oficera, iżby 
ten, aż do przybycia naszych dział, ze swoich na 
nieprzyjaciela strzelać rozkazał. Ten oficer , który 
niegdyś służył pod rozkazami Xcia Szwedzkiego , oka- 
zał się bydź gotowym do wypełnienia tego żądania, 
a tak 10 sztuk dział,.które przed kilką minutami do 
uiarzmienia /Viemiec użyte były, przeciwko ich cie- 
miężycielom zwrócone zostały. Oby ten przykład był 
nauką dla Zdobywców , i przekonał ich, iż boiazń, 
która przed niemi zgina narody, kończy się , iak tyl- 
ko ich moc odstępuie ! — Półkownik Diedericks do- 
wodzący częścią woyska BRossyyskiego przydaną do 
korpusu Biłowa , oddał tu istotne przysługi; równie 
też Kapitan Bogue Szeff kompanii do rzucania Rác 
Kongrewskich, które tu z nadzwyczaynym skutkiem 
użyte były; z powszechnym iednak żalem ten oficer 
utracił tu Życie. l ' ; 

Tym czasem nieprzyiaciel ze swoiego lewego 
skrzydła wysłał znaczay korpus , który postępował 
przeciwko Jenerałowi Langeron. "Ten Jenerał, który 
ze swoiemi woyskami tak walecznie zdobył wieś $chó- 
nefeld, musiał na ten czas wzmacniać artyleryą swo- 
ią Jenerała St. Priest, który nie miał dostateczney 
dł liczby. 20 sztuk dział Szwedzkich pod Jenerałem 
Cardell; poleciały galopem w tamtą stronę, ubeśpie- 
czyły punkt zagrożony i przez dobrze kierowany o- 
gień, przymusiły nieprzyiaciela do odwrótu. — Noc, 

"która iuż była zapadła, przepędziliśiny całą pod bro- 
nią — Jenerałowie Suchtelen, Stewart, Vincent, Poz- 
zo Di-Borgo i Kruzemark przez kilka godzin w po- 
śród naytęższego wytrzymali ognia. Pod pierwszym 
zabito konia. i l 
Nazajutrz dnia 19go o godzinie Śtey, nieprzyia= 
cieł ustąpił (z Volkuiersdorf, i rzucił się na przedmie- 
ścia Lipskie. Xże Szwedzki rozkazał Jen. Biilowu zdo- 
być szturmem miasto. Ten porvuczył Xciu Hessen- 
fiomburg kierowanie tego attaku, a Jenerał Borstel , 
miał go wspierać. Brama mięyska była opalisadowa- 
na, a miury miasta opatrzone strzeluicaini; pomimo 
tego, wpadły do miasta woyska nasze, i tu Xiąże 
Hessen-Homburg został raniony w ramie. Gdy iednak 
nieprzyiaciel ze wszystkich domów strzelał, bitwa 


była uparta i długo nie rosztrzygniona. Sześć batalio-. 


nów Szwedzkich z ieduą bateryą przybyły na pomoc, 
i wiele się do pomyślnego skutku przyłożyły.. Major 
Doóbeln poległ: prawdziwa strata dla woyska! Maior 
Edcihielm, który dowodził Szwedzką artyleryą , žo- 
stał, ciężko raniony. Jenerał Borstel, który ze świe- 
żemi. woyskami przybył, obiął komende w mieyscu Xcia 
Hessen-Homturg, i zostaliśmy nakoniec panami mia- 
sta; wszystko, cokolwiek się z przytomnych tam żoł- 


nierzy nieprzyiacielskich nie oddało w niewolą, śmierć 
odniosło. 

- Gdy się to działo z iedney strony miasta, z dru- 
giey 5 batalionów strzelców Rossyyskich z awangar< 
dy Jenerała W orońcowa , przyszły dla wsparcia Pru- 
sakow ; i 14sty półk strzelców pod wodzą Półkowni- 
ka Krasnowskiego opanował Grymską bramę , gdzie 
znaczną liczbę dział zdobył. Ponieważ nieprzyiaciel 
odwrót swóy przez /leissę uskuteczniać musiał, na 
którey nie wiele miał ubeśpieczonych przechodów , 
tedy ten niezmietny* nacisk woysk , artyleryi ,,baga- 
żów, śprawił powszechne w woysku Francuzkim za- 
mieszanie. W tymże prawie czasie, do zdobytych 
szturmem bram miasta , weszły awangardy Szląskiey 
armii i Jenerała Benigsena, a nakoriec w skutek tak 
wielkiego zwycięztwa , Nayiaśnieysi Monarchowie 
Cesarz Rossyyski, Cesarz Austryacki, Król 
Pruski i Xże Następca Szwedzki do Lipska przybyli. 

Stoczone bitwy pod Lipskiem, pociągają. za sobą 
niezmierue i zupełnie stanowiące skutki. Już dnia 


a8go Napoleon rozpocząć kazał woysku swoiemu od- 


wrót przez Liizen i Weisenfels. On zaś sam dopićro 
dnia 1ggo o godzinie 1otey z rana kónno Lipsk opu- 
scił; a znalazłszy, że w Ransztadskiey bramie , mo= 
eno iuż strzelano, wyiechał bramą wiodącą do Pegau. 

Woyska Sprzymierzone wzięły 15stu Francuzkich 
Jenerałow w niewolą, między któremi Lauriston, Re= 
gnie i Bertrand, osóbnemi korpusami dowodzili. ©że 
Poniatowski, gdy się przez Elster chciał ratować w tey 
rzéce, śmierć znalazł, Ciało także Jenerąła Dumou- 
tier, Szefa głównego sztabu 11go. korpusu w Elster 
znaleziono.  Więcey tysiąca ludzi w tey rzece uto- 
nęło. Xże Bassano ( Maret ) pieszo uszedł., Młarsza- 
łek Wey ma bydź raniony: Zdobyliśmy przeszło 250 
dział, goo wozów amunicyyuych, więcey iak 15,000 
jeńców, wiele orłów i chorągwi. W szpitalach nie* 
przyiaciel zostawił 23,000 ludzi ranionych i chorych. 

W ogóle strata nieprzyiaciela wynosi 60,009 „lu= 
dzi; podług rachunku bardzo zbliżonego; do prawdy 


„nie zostało więcey Napoleonowi nad 75, do 80,000 


żołnierzy. Wszystkie woyska,Sprzymierzone są w.po- 


ruszeniu dla ścigania tych szczątków ,.i .co„godzina 


przyprowadzaią jeńców, artyleryą i bagaże.. Niemiec= 
cy i Pelscy żołnierze, całemi zastępami go odstępu- 


. & 4 > s > u ru Z 
à a wszystko okazuje, iż oswobodzenje Niemiec pod 


Lipskiem uskuteczniene zostało, kak aj 
„ „ Rzeczą jest nie poiętą , jak. człowiek ktory trzy= 
dzieści wielkich bitew stoczył, i który rozumiał, Że 


swaią, woienoą sławą, zaćmił, wszystkich dawnieyszych 


wodzów Francyi, mógł był do: tego stopnia pobla- 
dać , aby armią swoią, w tak złey postawił pozycji, 
iaka od niego obrang była?, za sobą miał wżeki Elster 


i Pleissę; na drodzę, którą się „powinien był: cofać, 


wszędzie mieysca bagniste, i mię więcey siak ieden 


most; przez który 100,000 ludzi i 50,000: wozow 


bagażowych przechodzić miało! . Jestże to teniwielki 
wódz, przed: którym drzeć miała Europą visuo fy M 
SYTA „ (z Gaz. Berlin.y 
a "WIADOMOSCI ROZMAITE. « «=. 

— Do Stralsundu przybyło znowu wiele okrętów 
Angielskich, z Mundurami,.bronią, romer i mięsem 
solouem: dla woysk Sprzymierzonych. 1. 

_— Marsz nagły Jenerała Benigsena z pod, Drezną 
( głzie zuączną część (,woyska swego zostawił) i ucze- 
snictwo, iakie, miał w wielkiey. bitwie, należą do'vzę- 
du naypięknieyszych dzieł woiennych. Gdy Jenerał 
Blücher zdobywał Halską , a, Xże Szwedzki Grimską 
bramę, Jenepał Bennigsen kazał. przy puścić sztarm do 
Petersthore , zgłohył ią, i to. decydowało wzięcie osta- 
teczne miąsta. SB: 

— Gazety Berlinskie wyraznie mówią, iż Król 
Saski, który przybył do Berlina „ uważany iest iako 
jeniec woienny. ZE: ERA 

—- Donoszą z Magdeburga pod dniem 7 Pazdzier* 
nika n. s. Że załoga téy twierdzy , nie składa się jak 
z 7 do 8,v00 piechoty ; po większey części z kontyn* 
gensów Mięmieckich mnieyszych Xiążąt złożona któ- 
ra nie tylko nie ułatwia obrony tey twierdzy , ale 
jest ciężarem dla małey liczby będących emu Frans 
cuzów , którzy na znayduiącego się „w. pośród siebie 
nieprzyiacieja, ustawiczne oko mieć muszą, 


f 


Za pozwoleniem Cenzury Mileńskiey — w Drukarni Dyecczainey u XX. Missyonarzow. 
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50011 OGŁOSZENIE RZĄDOWE 

_N. 88r3. A | 
ago Ukazem Rządzącego Senatu dnia 31rga Au- 
gusta” t. roku za Nrem 10,475 wydanym o wy: 
kasowaniu z liczby i okładu zapisanych w Skazkach 
terażnieyszey szóstey rewizyi, odbywaiącey się po- 


dług Naywyższego Manifestu 18go Maja, 


1$x11go Raku, podwóynie i nad liczbę prźez nieu- 
myślme omydki , i nieostróżność , dusz, postano, 


wione ; 1wo: tych którzy się okażą w. Skazkach, 
teraznieyszey szóstey rewizyi nad liczbę'i w poż: 


dwóyney liczbie zapisanemi, przez nie umyślne po- 
daiących Skazki niedopatrzenie się i omyłki, o któ- 
rych weszły proźby, a po wyśledzenu nie masz ża- 
dnego podeyrzenia względem oszukania i złego u- 


Życia ; lzbom Skarbowym za utwierdzeniem Na- 


czelpikow Gubernii z podwóyney liczby i okładu 


wyłączyć , a gdyby Się iaki na takowych ludżiach 


z podwóynego ich w rewiżyi zapisania okazał 
niedoboc „tego nie pozyskiwać. żraw Poniewaz od 
wydania: Naywyższego Manifestu oteraza 
nieyszey tewizyi upłynęło iuż więcey «dwóch lat , 
i. podaiący Skazki mieli czas opatrzenia się 0 za- 
pisanych nad licbe , lub podwóynie <w rewizyg du: 


szaćh; tedy dla przecięcia dalszych '0 tò cty ihs 


ści, nazńaczyć podaiącym Skazki na podanie o wy- 


łączenie takowych ludzi z podwóyney liczby i okła» 


du proźb i dowodow, sześcio miesięczny termin od 
odebrania tego Ukazu w lzbach Skarbowych , i po 
onym postępować w wyszukaniu i w wyłączeniu 
nad liczbę, albo podwóynie w rewizyi pokazanych 


dusz z liczby i okładu, podług osnowy Ukazów 1785.. 


1799 i 1808 Roku. i z cie: Po upłynieniu tego sze- 


ścio miesięcznego terminu, żadnych proźb o tako» - 


we wyłączenie nad liczbę i podwóynie w rewizyi 
, zapisanych dusz więcey nie przyimować, a nale- 
żące z nich do Skarbu podatki pobierać spełna , po- 
dług osnowy Prawa. — O czem Wileński Gubern- 
ski Rząd dawszy zalecenie Mieyskim i Ziemskim Poe 
licyom dla obwieszczenia Oby watelów , czyni wia- 


domo ninieyszym, że w spom niony 6cioĠ: miesięczny 


termin liczy się od dnia 16go Septembra terazn. 
Roku. Sowietnik Machwic. 

5 Rząd Gubernski Minski ogłasza, że Minskiey 
Gubernii, Obywatela Xcia Ludwika Radziwiłły ma- 
tatki, które ulegały konfiskacie za niestawienie się 
tegoż Radziwiłła na naznaczony Naywyższym 
Manifeste m wydanym w dniu 1zstym Decem- 
bra 1812 Ru termin z Zagranicy; teraz zaś wszyst- 
kie jego majątki į kapitały, za Naywyższym JEGO 
1MPERATORSKIEY MOSCI Ukazem, wyrażonym 
w odniesieniu się Jenerała Adjutanta Xięcia Woł- 
końskiego , uczy nionem do Minskiego JW. Woien- 
nego Gubernatora i kawalera Ihnatiewa, od Sekwe- 
stru oswobodzone zostały. —— Oktobra rogo dnia 
1815 Roku. „gk Sekretarz Czerniew. 

5 Rząd Gubernski Litewsko - Grodzieński, czy- 
ni wiadomo „tym, iż znayduiący się przy JW, Je- 
nerał Majorze ingelharózie Skarbowi dzienszczy- 
kowie Kozłow i Wasili zbiegli ze Dworu Kustowicz 
w Kobryńskim Powiecie, i przy ucieczce unieśli 
z sobą ze Szkatułki JW, Engelharda więcey iak 
sześć tysięcy Rubli Assygnacyami, 69 Holenderskich 
dukatów, 10 dukatow podwóynych Francuzkich i 

xel wydany JW. Engelnardowi od Prowiantskie- 
50 Bólkowniko Kowanki na 
Yam; 


tegof | złotą Tabakierę i inne rzeczy; a oprócz 


"prowadzili z sobą parę koni, jednego ka- 


60,0c0 Rubli Assygnae = 
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sztanówatego, a drugiego gniadego -+ Jeśli takową 
dzienszczykowie gdzie się okażą, to wziąć ich; i 
pod ścisłą strażą do Kobryńskiego Niższego Ziem= 
skiego Sądu dostawić; z postawy zaś są Oni: pierw. 
szy PAIA wzrostu średniego, twarzy czarniawey 
gladkiey nosa zadartego, oczu szarych, włosow 
pa głowieciemno - światłych, ostrzyżony po dworec- 
ku, w$ dworowy m odzieniu, we Fraku albo w-$uce 
ducie, w kamizelce, w płaszczu ciemno - szaraczko» 
wego sukna, z czerwonym kołnierzem, od urodze- 
nia wg łat —' Drugi Wasili, wzrostu wysokiego, 
twarzy białey , nósa 'podługowatego miernie pro- 
stego, oczu siwych, włosów na głowis światło czer- 
woniawych; ostrzyżony po dworecku, we fraku, 
pantalionach i dalszym dworeckim ubiorze, maig: 
ty lat 30 od urodzenia, — Oktobra 9 d. 1813 Ru. 
„,M obowiązku Sekretarza Kollęski Sekrelarz Tunikow, 
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að „ Rząd Guberński. Wileński ogłasza, iż w Koma 
missyj Wileńskiego Prowiantskiego „Depo, zacznę się 
odbywać targi ną dostawienie do magązynow Kowień- 
skiego i Jurborskiego „mąki, krup i owsa; a zatym 
Życzący Wziąć, na siebie takowe dostarczenie , maią się 
stawić do targow z.prawnemi kaućyami, ną termi- 
na: pierwszy 27 terazn; miesiąca, drugi 5go, a trze- 
ci iosłatni 6go dnia następuiącego Nowembra, de 
wspomnioney Kommissyi, gdzie im ogłoszono będzie, 
o ilości potrzebowania, jako też o terminach dostara 
czenia i kondycyach — ‘Oktobra 19go dnia 1813 roku. 
Sowietnik Machwic. 
oz Kole: M. "KARZE LK A 
N. 6,870. | 
1 Komissya Wileńskiego Prowiantskiego Depo oa 
głasza , ię życzący sobie kupić będące w Wileń= 
skich Magazynach surowe wołowe różnego gatunku 
Skory , sztuk 447., i dadź więcey nad obiawioną ce= 
nę 500 rubli assygnecyami, maią się stawić do Ko- 
missy na dzień 10ty następuiącego miesiąca Nowem- 
bra — Oktobra 27g0 dnia 1815. 5 : 
Siódmey kłassy Pośnikow. 
O.D-=K UER | 
3 Litewsko - Wileńska Skarbowa Izba ogłasza, iż 
w tuteyszey Gubernii , w miasteczku Poniewieżu, od- 
daie się na odkup od 1go Januar: następuiącego 1814 
na jeden rok naprzód wódczany odkup , sosowe i kon- 
sumpcyyne. zbory, a takoż traktyer i młyn; Życzący 
wziąć w arędę wspomnione artykuły, razem albo też 
udzielnie, maią się stąwić do teyże Izby , na termi- 
na : pierwszy 10go, drugi 13g0, a trzeci i ostatni 16go 
dnia miesiąca Decęmbra, terazn: roku z prawnemi i 
dostatecznemi kaucyami — 7bra 28go dnia 1823 roku. 
Sowietnik (Wieczaiew. 


e ` 
OGŁOSZENIE SADOWE. 

2 W skutek Dekretów ; pierwszego w Ru IgE 
Xbra 2 Sądu Ziemskiego Wileń. determinuiącego Ex- 
dywizyą maiątku Kreyny z Szymonów Izraelowey 
Lewkowiczowey Gordonowey — drugigo Exdy wi- 
zorskiego w Roku 19ra Marca 1 Zapadłego Dyl- 
lacyinego+ - Sąd Exdywizorski za podanym w Ru 
1815 na dniu 2r bra Obwieszczeniem za niedziel 
cztery idq. na dniu 17 miesiąca gbra, za sprowa- 
dzeniem siebie, w Kamienicy Gordonowskiey na Uli- 
cach Zydowskiey i Jatkowey w Mieście Wilnie pod 
Nrem 242 położoney, do kontynuaćyi dzieła przy- 
stąpi — Ażeby zatym wszyscy jakiegokolwiek ro- 
dzaiu Kredytorowie i Pretensorowie do maiątku 
Gordonowskiego , do tego Sądu iawili się, przez 
ninieyszą Awizacyą daie się wiedzieć. 


OGŁÓSZENTA PRYWATNE! 

2 Niżey podpisany znayduiąc w dodatku do Nru 
84 Kuryera Litewskiego 'w imieniu WW. Józefa:i 
Aury Burych byłych Prezydentów Grodz. Brasław- 
skich zamieszczoną przeciwko W. Kwintowi Deputa- 
towi .wywodowemu awizacyą , w'materyi iakby nie- 
ważności Obligu przez W. Teofila Burego na zawi- 
nioną summę temuż Deputatowi wydanego, następnie 
odpowiadam w imieniu W. Kwinty. — Nie tayno by- 
ło WW. Burym, gdy syn ich Teofil W. Kwintowi 
zadłużył, albowiem tym kredytem Żyjąc w mieście 
opędzał' osobiste potrzeby, a w znacznieyszey części 
wydatkował na promocyą Rodzicielskich interessów 
w rozmaitych dykasieryachi(Guberqskich , a naosta+ 
tek zasiienie przez W. Kwinty, kredytem w prowa- 
dzonemu do służby woienney NAYJASNIEYSZEGO 
MONARCHY naszego , dało początkową kreacyą 
(w czóm świadectwo i dowody złożone przekonają ) 
to wszystko znaiąc naydostateczniey WW. Burowie, 
a licząc W. Kwinty z tego szczególnie względu w rzę- 
dzie swych przyiaciół, przez czas nie mały słowa ie- 
dnego przeciwko zawinieniu się syna nie rzekli. — 
Lecz gdy interess obcy rozróżnia to wszystko, nazy= 
waią złym i podstępem, co wprzódy było liczonym 
*w obowiązkach do wdzięczności. — W. Kwinta De- 
putat aż nadto iest pewnym, że W. Teofil Bury za 
powrótem swoim, nie zaprzeczy realności długu, 
jaki zaciągnął maiąc lata zupełne, w których jego 
Prawa krajowe iuż czyniły mocnym do podpisywa- 
nia i stanowienia Tranzakcyów , a skłonnieyszy do 
sprawiedliwego z swym Dobroczyncą obeyścia , bez 
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sprzecznie dopełni satysfakcyą z fundusz ; który się 
okaże prawnie do jego należnym. — 
Onufry W ołkunowski Rotmistrz Pun Trockiego, 


a Dnia 1go Oktobra 1813 Roku pomiędzy innemi 
rzeczami skradzionemi w Domu W. Doroszki , u JP. 
Walentego Hanke, ukradziono razem Skrypt W. Do- 
ktora Szymkiewicza na Rubli Srebnych 3550 nizey pod-. 
pisanemu służący. Niżey podpisany ostrzega zatem Pu- 
bliczność , iż gdyby taki Skrypt przez kogokolwiek 
był wybywany , lub iakimkolwiek sposobem w wa- 
Żności puszczany , iż taki nie ma żadnego znaczenia 
i wagi , i te ostrzeżenie w Gazecie Kuryera Litew- 
skiego umieszczam Walentin Hanke. $ 


RZECZY SKRADZIONE, i 

2 12 Septembra teraznieyszego roku skradziona, 
szkatułę w domu Weynerow , czarno malowaną , du~, 
Żą,. mosiędzem i żelazem okutą, z cyfrą na wierzchu 
w literach trzech, z których dwie B. W. w jakowey 
znaydowały się dwa sygnety brylantowe, jeden z por? 
trecikiem miniaturowym brylantami osadzony, drugi” 
z zegarkiem takoż osadzony brylantami — Papiery: 
różne, prawa, obligi, kwity i dalsze do różnych in<t 
teressow JP. Tournauwa: służące — Pieniędzoma ruw 
bli 200 srybrem i kilkaset assygnatami — Ktoby za- 
tém otakowey szkatule dać mógł pewną wiadomość,, 
odbierze nadgrody srebrem rubli sto; zawiadamiaią- 
cy o tém zechce się zgłosić do Daniela Klimontowi= 
cza Kamornika Plenipoteuta właściciela ukradzioney: 
szkatuły. R 


